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SŁOWO CJ?NA OGŁOSZEŃ. Wiorsz milimetrowy
PBEMl M£?ó i miesi",.'-zna z dostarcza- ' * ;.-?:!08;p&ltowy ni -tr 2-ej 1 3 "j 20 gr.,
nlem do a o m c  <■.••: z  n r z m - l k ą  ? o , ’Z t o w ą  W Ś N - * *  P w u r i r l o l r  7 - f 1 f> c i f i " * r  m «  1  '  1 1  i  tok  o m  1 0  j r  s / y .  Każda n o w a  o d -3 złote, zae, jnieę 6 złotych Kor to cze W  il i l l r t  U z W it l  l o i l  /  J^Sj o i o t  i t l r o  £.*+ ■ -ryżka ,:.ryfv ot f;Z'J,je wszysuih gio-
Icowe w Pocztowej Kasie Gozczędnośd owe: sienią od dn!a z;~ .< 'en bez up:zot itejo

Nr 30 Wy zaw  ̂ 'Dla.
Cena pcJ.L-yrtorrgc Ń ru 15 groszy Braknij-* ? atlmł?!»t«Mlj|a M .  flStaki«vtf<5Za 4. T*(. 228, V*f#r?n ii 9 3. T :•• •. łtrek •"* 2ł?2. tv nr. świątecznych 25 proc dr- >J

P o l i t y k a  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i .  ^ . r si«.' SEjm * ^KZĄlifc Ĵ cŷ wstyatkie *stan/ r4#r
, ' . , . . . . .  Pian* powstańców polegał na

Kąfccząc uwagi swoje o sat *cji *) czasu. c l ochronayeh na a rtykuły  i(!f -of,ow at0 1 ao ss tem  osła- t oamdzenle komisji spraw zagra- ten^  i#  ^ j^ n o  napaść na władze
mas*,ę j e s z c i f  poruszyć dwa mo- pierwszej potrzeby dla zredubowa- ^ ecia  tę tna  i j e  a gcspnrhinaepe n cznye . woj gko jjtpwskie, a przedstawi-
m enty, k tó re  będą miały doc^du nia cen na naszym ry n k u  w ew nątrz-  wielkim błędem i tu ta j  nie Dziś o godz to  rano zbierzb alę cieli tych  władz wz-kp* jako
j4ee  znaczenie w u trzym an iu  zdo- n.wm. U,*P* wątpliwości, te  r rą d  je s t  na p ><! przewodnictwem pos. J . Dęb kładników. aby  wrazie marszu

byczy osiągniętych dzięki sanacji i C> się tyczy transportów, to ^ * , 5̂  dŁ° ^ ' s p r a w  zagranicznych^ rozstrzelanie zakładników,
obecnamu kryzysowi gospodar- wykazsłem Już. iż poprawa może °®.'inowe arauszające 00 ko- Wyboru 8ta łe ; podkomisji!, Powstańcy byli doskonale uzbrojeni,
czemu. być ty lko osiągnięta  drogą  kilku- c tow au ia^raw ie  wsuyc&ieh strt>n- Xłłi, ace; pw.ez rzas  te ryj u trzyc  / Sktady broni znajdowały się na-

Momentami tem i są: równowaga letnich wyaiłków Doprawienia ob- n ‘0Ł' r  bt!!S w z g ^ d n  ua racjonai- wać kontaKi, z r z ą d e n . wet w kłajpedzkie ,’1 łjłji i>anjcu 'i-
» . « .  M o n  b.Ddlowego , ró- „ B r : J W ,  L U - W  »  ,  t o . w ,  i E . M ,  ^^SS& TCSlKK
w row aga  budżetn. Rów nowaga bi- l e c z e n ia  aiaci. Sa je d ta t;  tańsze r? 1 s* zw Jnaane  Litwini.
lansu hm diow ego  je s t  w arunk iem  drogi kooaunikaoyjoe, k tóre  wyzyska Przaz stronnictw a lewicowe. Za- W kołach rządowych czynione -------
« »  j m  * »  M m m m * ,  n .  n i .  • c - H U M w p . M t j e r . o j c ' .  J " *  . . ,
tego. No > | « »  W1. d« .  h snd low , Dla w ach .in lch  r a b . t ó j  P a ń s tw ,  •»•*?«* » |  b a a h .d ro  do »a«aych E9l0Qja J  u\ „ w -  Śaodio: B a ł k a ł l S k l S  H S iS tC O je .
moTą sobie pozwolić tylko społc Polskiego Gdańsk j e s t  portem  zby t  -|t*, u n 'l^ w gospodarczych je s t  sła- ,vej £  państwsmi temi zawarła RYGA, 6.VII! (teł. wł.—s). ZM o- 
Cseńatwa bogate; deficyty ujemnego odda l 'nym  i wyzyskanie Rygi, K ła j-  b ł  s troną  naszej domcroiłej lewicy. Po'sk& w r. b. konwencję konsu- §kwy donoszą: wypadki na Eułka- 
b-lansu pokrywają  w tym  w ypadku p e d r  i K rókw ca  jea t  koniecznością Zaohodzie lewica w tiezy  o łar/ią, ponadto z  Łotwą — kon- nach wywołały ogromne zaintere-
lo k a ty  finansowe po za granicami jyciowa Korzy-tnnie z  tych  » ch I M t 4PieD,e Pod*tił6w pośrednich w enrję  kolejową. Obetnie przyszła f0wanie w kołach bolszewickich. 
» * * «  W . * n B  bandlowa 1 t ra n  ^ ^ . ‘“ I b  ^ . t b . a ń  ob doahodów. T a k ,  tak- * * !  “
■portowe n ie  w chodzące do budżetu posunięć pohtyoznych. Z Ł atw ą d t  BI« teoretycznie obronić. Robotnicy polscy we Francji ^  ni'#be2;p ie^eń8 tw u  kom unistycz-
handlowego (np. zarobki m arynerk i chodzi o układ tranzytow y,-z L  tw ą cko4 1 tai11 ,w Wl#iu i r y?»dk»ch P» państw ow y U rząd  E m igracy nv nem u. P e rtra k ta c je  pomiędzy Buł*
faaadlowej). Polska w  osobie swoich o narzucenie naszych słusznych w®Gr 8 ob3** c'£pi>myślny a mia- w W arszaw ie e trzy m sł wiadomość, g*rJł» R um unją i T u rc ją  w spraw ie 
ebyw ateli nie posiada wcale kan i- praw* co do P ru s  W sohodnish oho- no,v,r ĉ*e tJci®o*kł kapitałów . U  nas że kom itet kopaiń fraucuckioh, za- solidarnej akcji w w ypadku, jeżeli 
talów  ulokow anych za granioą, ani da, o zdrow y rozaądok. Po lityka  P0'1*1! 1 °*  dochodu r r r . z  dluglo t r u d o l . j ,o jc h  robotnik6w polskich ^ J S J S J S T ^ r o w a i r t
» . v , n . r k l  handlow ej. B llan . Jaj bo jkotow ani. h a n n lo .k g o  P ra !  J « 2Cz. l . t .  b ,< l, zow od,ić a pono- P ^ o T ^ r b o w S  “ ,d u  d ^ b u o h n  pow aU ui. bu d a , wiolo
handlow y przedstaw ia w ięc  sum ę W schodnleh, m ających drogę m or- technicznyoh. Obiic^enle po- p o jg ^ g ^  w dziedzinie szkolnictw a niepokoju w śród działaczy kom in ter-
operaoyj ?4Dciec*Djch m ięd^jauro- tk ą  do tprow&dztAl* w esyftkldgo doohodowtigo je s t dla babit+ dz iad  robotników  polskich. W Jednocześni© z tein wzmocniono

w ałtin ia  ujem nego bilanon hand le- oczywistym  nonsensem . m niejszość sum iennych podatników . p jJrjg  Diulon — rów nież 10 kia? Sow e ty  gabinetowi Dawidowicz* w
wego A nglji, F ranoji i t. d. PoMtyka naszych  trak tatów  han- J e , t  to Prai;^ a »  w ykręcanie się inne kopalnie — j e s r ^ e  w i-k szą  Jugosław ii. P rzypaszęzają  bowiem,

r tr ry ir .a n le  więc zróvnowa'2o- dlowych je s t  Jeszcze w zarodku; od obowiązków względem państw a. Iltiubę klas polskich. Jen rraJń tcw a^a  je s  * p a r t j t  Radicz^
nego a naw et ak tyw nego bilansu łąezy  ai-ą ona ściśle z układem  sił Podatni bezpośrednie od n leru  Kondełeneje rządu pelakRgw dla w ypow ie aię aa uznaniem  S-S.S.R. i
handlo w*ge j* s t  w arunk iem  naszej i z ugrupow aniam i, k tó re  się po- chomośoi są  n a jła tw ie jsze  do obli- rndzłny K rzen cw stiego, w ystąp i przeciw ko jedno litem u »n* 
egzystencji gospodarczej i u trz y -  tw orzyły w celu zabezpieczenie g ra - óaenla i realizow ania atoli m nszą  p ogeł Skirm uot przesiał wdowie Ły fcoI' żew' OJtSe,:̂ _ ^  “uowL 
m ania  nanzej w alu ty . nic. Na tle  układów  ssiśle  p^li- w yznaczane w wyEokoóci nie n-o ć. p. Józefie Conradzie nat^ęr.u- .

U j«m ny bilana handlow y je s t  tycznych  zarysow uią się irom bina zniechęcającej do pracy i baz jąoą  depeszę: RO SjdlliB  R 8 Ł o tW IS i
tyciem  nad s U n  cn je s t  ty lso  mo- s je  handlowe, k tó re  m ogą dla nan społecnno-politycznych tendenoyj. Jako  rep rezen tea t polekiej Oi '  * . . .  m
iiiw em  p r ry  pozbyw aniu się  kapi- b: ć wysoce niedogodnem i. P aństw a  P ° ^ tek  « r« “ tow y d ą ly  p rzw łllć  P^nt *ap^wc^nVa te jsza  p rk s ,  ro sy jska  podnosi sze-
ta łu  (eprzadawaDie w arszta tów  go- bałtyckie zam yślają tw orzyć u o ję  do likwidowania w iększej wła: noscl, v  i ółoiucia k tó re  od- reg  zarzutów  .przeciw ** kierowci-
spodarczyoh w  obce ręce) lub za- celną, do k tó re j by weszła R osja , n1® w w ysokim  stopniu m usi się  CIUje oaj j  n a tod polski na w ieść kowl t. i  w. ro sy jsk iego  w ydziału
dłużeniu  się coraz w iętszem  a oo ich i lintrrland. Teza samem poli- p rzyczyn ić  do zm niejszenia pro- o śm ierci m ęża Pani. Sierkowowl, k tó ry  pr?ji. miesiącem
zatem  idzie powlęksKaniu naszego tyczn ie  i ekonom icznie państw a <inkojl ro lnej. Takk polityka je a t  Jó ze t Conrad zdobył sławę jaV*. ob.ją ł , D* ° iS v la k !o h
d a i i o j t .  o odaetb i p o t j c a . o A  b a l t j o t l .  b j i j b ,  d i .  . M  .t ra o o .o -  b i« p r .w i.d U w , J o  JO.t
aum. mi. Tak samo kiełkują projekty nsj- » bójcaą, tycie samo doprowadzi do ^ , / my Jed^ 5 ,  je do końca życfa wledzUna w chwili m anowania

Z powyższego wynika żo utrzy- więksaego uprzywilejowania dla 3®J zarzuoen.a. był itawszo prawdziwym synem kandydata rządu Siefkowa aa kie-
manie aktywności naszego bilansu państw należących <t® miłej En- ^le ulega dla mnis żadnej wąt- Polaki, a pamięć jego pozostanie równika odd^łału rosyjskiego, zs-
baadlowego jent obowiązkiem i ca- t<?nły. To byłoby ju t wprost dla nas pliwoćoi, te ws^yatkie anctralje po- ****W3FC głęboko wyryta w ser- “ j S k i C *  ODOzycja
tan  Raado. kata,troi,, -o umomoliLloby ” .m  ? * » • «  daiaioj... a . w » g  ' , t  aoi- « • «  »«-W > « « d n . k a jd ji ,

Do utrzymania aktywności bi- konkurencję naty*«* najważalejszym d iiteg ^ Jj życie ^ch nif- zalecie, — Teraźniejsze rozdźwięki dotyczą 'vy-
Isnsn Rząd musi dążyć: dla nas obecnie rynku z prsemy- *• do te8 ° nłS zmuszą defieyty Lu-‘- _  jątkowo spraw oświatowych, i*oe

I) Przez stw orzeni warunków słem czeskim. W końcu umowa żetowe I sytuacja bez wyjścia. CflBi QIC^I1ft IH C jft. nio j 89  ̂ wykluczonem, źe obejmą
U Boifiw l.jjcob t .4 ,a ,  produaoj, b ..o l ,w . a NI.mo.ml b,d,lo naj- Sakod. tjlko. i .  dolo ałogo a <; , vm (PA T) & \.n  l , \ T m & o l o ? “ Iy j .Ł .j
sasrą nil konkurencyjnych pańetw. większym egzaminem, tak dla na- Pr- «  tan 8Z8re8 laŁ dr,k;011- » to doniesie otrayman 'h nrasz craso ns Łotwie.

a) praaz tąnlość życia  i p racy , szej zdolności polltyczno-handlow ej dlatego, te  k ra j n ls m a lndzl dość tvtojB aą û f ^ aiona  n?edawr o w--------------------------- -------
b) r r a t i  ta n io ś l  tran sp o rtu  i }iik i dla nanzego znaozeBia poJU ailnyoh 1 cdważnyoh ażeby J u t te- Rydae na kongresie zbliżenia ło- _ , C  O  C  D

wygodne drogi transportow e, tycznego w Europie. m  mósąić praw dę i postu la ty  zdro- tewsJso - litew skiego rezolucja  w t 9 * W f l  S sS . S kT?.
o) przez m ądrą poiityirę tra k ta -  Jak  w idzim y rząd polski m a pod w®8° rozsądku narzocić społeczeó- spraw ie WIŁdł spowodowała p ro tost RY q A. o. VIII. (tei. wł. — s). 

tów handlow ych, waględem umów handlowych ogrom - *tw n - B udżet p iń s tw a  m usi być A nglji, f ra n c ji ,  po>eł }otewskJ w R oajj Ozolass za-
d) przez pozyskiw anie d a pań- nie w ażcą fuakc ję  do spełnienia w ®P«kJ  podatkach  pośrednich i Ł m i i a t e r  s p ^ w  zagra- P Y ^ w a -y  o stosunkach łotew sko-

btwa nowych rynków  zbytu . najbliższym  okresie. oezczędacści. nicznycii w y ra z ił’ uboiew ank, ie  s 'tń *  mimo
a) przez politykę Iiskalną za* Nie mam powodu aądz ć żeby  Nie ulega wątpliwości, te  T elska nie Jło ja lny  kongres mógł uchw alić q J fy ia im jy c h  'sie w PR osu  ć iąg łrch

cbęoającą  do m aksy nudnej pro- te zagadnienia by ły  niedoceniane; P ło żo n a  pomiędzy krajam i prow a- tak  wy. itn:e polityczną rezolucję, sre8*yztó^  obyw ate liło t-w sK icb  oraz
d«k«M. obawiam  się ty lko żeby polityczny  d * W m *  po lttykę ceł ochro-nycb , różnych n lcu reg u ld ran y ch  spraw .

f) przez rozsądną  po litykę  celną prttiige  P aństw a Polskiego nie oka* ni® M * 1® m ogła od polityki takich Z ^ . i noćz?ae p o c i ę t y  j i  o a titecz - W3“ei^  P r 1* ;-1 0 1
g) przez po litykę k redy tow ą (po- zoł się w ebeen jm  m omencie za  ®®ł uohronić. Jeżeli zalecałem deeyrję. Daisj ośw iadczył m iai- b u r®!,nia p a n u ją ^ j  _ srnaon l j   ̂

p*zH n.o  cmówioną). słabym  dla uzjŁ kania  dobrych  re- akaaow anie ceł oebreanych na  a r- s te r, że stosunki łotew sko-polskle ^ j^ ^ n ^ d a U w Y
W iększość tych -zagadn ień  poru- aufcatów. ' ty k u ly  pierw sze potrzeby, to  mia- są nadal przy jasno, jakiem ! były p J-----

szałem  już  w ipoprzednich uw agach. M agazynowanie tow arów  w k ra -  ł*™ na  myśli tylko chwilową ope- P” ^ ^ u o ' Vfc en,,>m wspomn anej T P O C k i OCSOkUIB***
Jeżeli w staw iam  ja  tu ta j  to  dla- iu dł* ucieczki od m arki m ało zły m zjąóą na c£lu zrów nanie — „

tego  ażeby w ykazać raz  jeszcze ^p ły w  hn in icjatyw ę w azukaniu 0#n z w j o h  z zagranicinsm i. Gdy R VGFi. 6. VIII (teł. wł. — r).
ja k  b ifd zo  je s t  ómy na  drodzo do rynków  aby tu . Najwyższy czas na- u nas ntrmalne warunki, P c w S ta f llO  W K ła jp e d z ie .  Ł ^ w f r o L lT c ^ w ło i^ ó s k ^  I ał-

- pomyślności gospodarczej a jak »tał ażeby przy pomooy rządu zain- bŚdzi«niy ocay wiScie musłei. wal- mji czyli t. zw. .ak«o.*niję <awr-
bardzo l  te j drogi zeszliśmy aa tsresnw aai przeaiy«łowcy rozpoczę- k4 J-amą bronią, ce nasi RYGH, 6.V1J1 (tel. wł. — s), Z wonych marszałków" ukotifeyl.* 116
mancwce. i. w tym Jr.ernnkn poważną akcję, wepółsawodnio^. Cta ochrorue p i-  Kłnipedy donoszą: niemlec-y nacjo- oficerów. V/ czasie wręczania im

Co się tyczy taniości tycia  i Stoi przed • nam i otw orem  A zja wlD*y  bJ^  przez n*» trak- w okręgu kłajpedzlrira pla- jr r ia a e c t ' T rock i wygłpsił p rzem ó-
s tjoŁy lanuacj i k J tr ik o  u im n a i-L . dowali urządzić w nocy z 4 na 5 wienie w k tórem  podniósł znaeze-

pracy , to uważam kryzys go*pod*r- Mniejsza; p rrez  p r ty  rum uńskie S j _ • sierpni«i pow stanio. Zorganizowano aJp pny rdyw u  nowych 116 doświad­
czy za najlep ssy  środek do dopię- m am y dostęp do m orza Czarnego, dążeniem  naszem  jsa o  k r a jn o z a e -  w ^yrn ceju g p j g ^  k tó ry  w czasie czonych, beawzględa.e oddanyoh
cia celu. Pow tarzam  tv lko  postu la t ro im y zabezpitcaony tra n z y t przez *ydow»nej sam ow ystarczalności, po- pMe przygotow aw czych w ykry ty  gprawle rew olucji w ojennych robo t-
skasow saift r.a k ró tk i orzeoiag R un  uDie, m am v m ożność naw et na wInno M  ookroaić się od kenku- został przea policję  i w ten sposób mków. Z alecając zaś im rzczegóinle
  —  morcu Czarni m utw orzyć w łasną ren ° j i dro84 tańszej produk- pow stanie nie dosiło  do sk u tk u  aaukę języków  obcych, Trocki za-

*) Patn  NK  163, 165, 166, 167, 169 t  handlowa lub zaDOCzatkować cJł d ł  po lityką celną. Tak ze wzgfę- A resztow ani apisAowcy zoa.ah znaczył, . t e  r ik t  ule wie, ja k  się .siowfc*. i otę nanaiow ą u o  zapoc/^i^ow ac » f  j * * * v osadzeni w w ięzieniu. to u ksz ta łtu je  los E uropy -r naj-
   rum uńsko polskie przedsiębiorstw a d#w «»k8lnyoh ja k  1 ze względów KŁAJPED A, 6.ViII. ,PA T). D al- bUżezyoh latach. B u riuaz ja  Zachodu
— _ nsudlow o-transportow e. W szystko  808P0<ła r®*y®h pew innism y nato - 8Ze g^czegóły o w ykryciu  przez robi w szystko  aby przygotow ać la ­

to jeszoze leży odłogiem. m iast zaprow adzić n le im isrn ie  w y- policję litew ską niem ieckiej organ!- dom E uropy now ą iz e i . Mafeiiny
Omawiałem ju ż  poprzednio zie- górowano eła na a rtyku ły  luksuso- zacji politycznej w K łajpedzie aą więc być gotowi do k a id e jzm ian y

doDuazczalrość zbv t w ysokich no* we lub tak ie , k tó re  nis aą aiezbę- następująca: zabrania tych  o rgani- sy tnaeji, aby móc dać z a le ż y ^  od-
r T J : l Z  r  N i. - K n a ,  oa i m pojtow ani* & &  S B g T T O .

w yzyskania w w yższym  ztopniu  nlepotrzebnyeh rzeczy. E  . 3ieka> pod Kłajpedą, W zw iązkach znajomość ich niediugo wam  się
podatków pośrednich. P aństw o m a — —  pow stańczych brali udzieł wyłącznie przyda".

Feliks DESSLER
Sud«va 9, tel. 435 

Poleoa p.p. właścitielon donów

blachę dachową
Na akładzio również; i^eżdzle. balkl I tnna

I
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P rasa  o Stołpcach.
Napsa b a r-y c k i  r a Stołpce, k tó ­

r y  tak  przygnębiające wywarł u 
nas wrażenie, w prasie stołecznej 
odbił s*ę ech -ni w kilku artykułach

W s z j i th ie .  pisma, bea względu 
na  reprezentowane przez się po­
glądy, zgodnie domagają się od 
rządu wsaezccia energicznej akoii, 
k tóraby  nareszcie położyła kres 
napadom „sow.-bandytów" i znbez- 
pieczyła spokój egzystencji  mie­
szkańcom Kresów.

aDeień Polski* wskazuje że .p o ­
mimo t ra k ta tu  ryskiego i różnych 
dodatkowych umów, które miały 
przyczynić się de u trwalenia lojal­
nych  stosunków sąsiedzkich, rząd 
sowietów prowadzi konsekwentną 
i nieubłaganą ofensywę przeć*wko 
Polsce, etapami której są Krzywicze, 
W istniew i Stołpce.

Pokojowa zaś polityka rządu pol- 
sklego, pobłażliwo, a częstokroć po­
gardliwe traktowanie różnych w y­
bryków obecnych władcśw Moskwy, 
na tylko ton skutek, że potęguje ich 
agresywność w stosunku do państwa 
polskiego.

Napad na Stołpce, to nie epizod 
oderwany, lecz jedno z ogniw łań ­
cucha bezustannych prowokacji i 
zamachów, stanowiących ulubioną 
a niezawodną broń rządu  sowietów. 
To jeden z jaskraw szych  objawów 
planowej akcji, zmierzającej do zu­
pełnego zanarchizowania* Kresów, 
do v/ytworzenia tam  atmosfery nie­
pokoju i niepswncśoi, do zdyskre­
dytowania państwowości polskiej i 
do obniżenia i tak  naogół nie wy­
sokiego au to ry te tu  miejscowej a d ­
m inistracji.  W łndre  sewieckie przy­
gotowały już  g ru n t  ula p„8'ewu 
sw ych  haseł; dyw ersyjno odaziały 
sowieckie, w kraczające raz  po raz 
w granice państw a polskiego, mają 
współdziałać w reiiizacji tych h a ­
seł.

Tylko stanowcze decyzja—pisze 
dalej .D zień “—i energiczne kroki 
zdołają naprawić to, do c£»go do­
prowadziła nas  m etoda pośrodków 
w  rządzeniu".

,  K ur jer Poranny“ s tw ierdza, że 
bez udziału władz wojskowych i 
bez pozostawienia im tych w sz y s t­
kich upoważnień, jak ie  dla p rz e ­
prowadzenia tej obrony są według 
niej niezbędne, niepodobna myśleć
0 skutecznem przeprowadzeniu t a ­
kiej obrony. Dom którem u może 
grozić napaść g rasu jących  w po­
bliżu bandytów, musi być obsta 
wiony uzbrojoną s trażą  jeżeli nie 
chce być złupioDy. Siraż t s  musi 
być odpowiednio silDą, aby spro­
s ta ć  tej Sile, ja k ą  p rzedstaw iają  
bandyci. To je s t  ciomontarz zapo­
biegliwości, podyktowanej przez 
najprostszy in s ty n k t  samozacho­
wawczy. Źad.etni teoriami i wzglę­
dami nakazu tego in stynk tn  samo­
zachowawczego o*-9 można przyg*u>- 
tsać . Po r.a ogrodzeniem naszego 
dom ostwa rozłożone .jest ogromne 
obozowisko bandytów, r ie  uznaj ą- 
oych żadnego cywilizowanego prawa
1 wyzutych u wszelkiego cienia j a ­
kichkolwiek skrupułów.

Konieezcość utworzenia dookoła 
naszych granic  wschodn ch w r e ­
jonie do którego sięgać mogą ban­
dy sr cjsubandyokie pogranicza woj­
skowego, na k tórem  wszelka w ła­
dza prz6«złaby w ręce fachowców, 
przygotowanych do sprawnego, 
szybkiego i radykalnego zapobie­
gania militarno-zaczepnym ofenzy- 
Tvom — je s t  uzasadniona nietylko

względami na bezpieozeństwo, ale 
tak ie  względami na potrzebę u- 
trzymania pokoju zewnętrznego. 
Powtarzanie się takich rajdów, jak  
ten, któremu uległy S ołpce — a 
można mieć pewność, że w razie 
naszej dalszej bezradności nio tem u 
powtarzaniu się nie będzie stało na 
przeszkodzie — mogłoby nas posta 
Wić w położeniu państw a t»k nie­
dwuznacznie sprowokowanego, nia- 
fylko w swojem teryloriałnem  bez- 
piecz-ństwfe ale i w swojej powa­
dze zewnętrznej, ze już środki 
profilaktyczne mogłyby się okazać 
zupełnie niedostatecznymi.

Wśród głosów prasy  obcojęzycz­
nej o napadzie zasłngnje na uwagę 
a r tyku ł  wileńskiej mD i Cajt*.

Oto znamienniejsze ustępy:
„Obecnie, po krwawym  napadzie 

bandyckim  na Stołpce, trzeba j a ­
sno i otwarcie powiedzieć, że winę 
przyp isać  należy w znacznej mie­
rze tym  z naszych domowych .w y ­
sokich polityków", którzy zaczęli się 
zajmować wielką .^aną  kresową" 
dopiero od ostatnioh miesięcy. Na- 
wet endecki rozwojowy orator z 
osta tn iej niedzieli Stanisław Grab­
ski przyznał, że rząd polski do­
tychczas zajmował się sprawami 
pośrednio dotycząoemi narodu pol­
skiego i że uresy  ze w szystk iem i 
potrzebam i pozostawiono na póź­
niej. Dzięki tej tak tyce  tworzyła się 
pomału niezdrowa i dusząca a tm o­
sfera na  kresach w której mogą 
swobodnie operować różne bandy, 
te rro ryzu jące  spokojną ludni ść.

Do wytworzenia tego anormal­
nego stanu, jak  zapewnia wielu 
znawców spraw kresowych, p rzy ­
czyniły się różne zarząd/.enia, k tó ­
re wywołały wielkie niezadowolenie 
miejscowej ludności, spotęgowane 
brak itm  tak tu  ze stroDy władz ad ­
m inistracyjnych. W szystko  to nie 
przyczynia się do pozyskania lud­
ności, a odwrotnie zniechęca ją  
ogromnie. Krążą niesprawdzone 
pogłoski, że większo&ć członków 
band rek ru tu je  się tylko z miej­
scowych chłopów. Proces w Wllej- 
ce, na k tó rym  przodownik Kania 
oświadczył, że zamierzał zorganizo­
wać b3ndę z 500 ludzi w ykazuje  
w yraźnie  bomu powierzono los 
ludności kresowej. Śmiały napad 
na Stołpce winien być przestrogą, 
że w nienormalnych warunkach  
możliwe są nienormalne zjawiska", 

i —icz.

Dalsze wieści.
Cal napadu ca Stołpce.

Śledztwo zarządzone przaz w ła ­
dze adm:n sirscyjDe w związku z 
napAdem bandy bolszewickiej wy­
kazało niezbicie, że banda ta — 
wyjątkowo silna i dobrze zorgani­
zowana oraz uzbrojona—miała po 
napadzie na Stołpce posunąć się w 
głąb k ra ju  i wzmocniona przez 
przyłączające się do niej g rupy  
miejscowych bolszewików, pebu- 
dzić ludność białoruską do zbroi- 
nego powstania, k tórego efektem 
byłoby proklamowanie woielenia tej 
eżęsci Rzplitej do Białorusi so 
wieckiej.

J e s t  rzeczą  stw ierdzoną, źe cała 
ludność wsi na pograniczu rosyj- 
skiem  zcopatrzoDa je s t  już od- 
d&wna w broń, dostarczoną z so- 
wdepj*.

Energiczny opór, z jakim  banda 
bolszewicka spotkała się w Stołp- 
caah i radykalne zarządzania władz

adm inistracyjnych ,i wojskowych 
zniweczyły w zarodku ten mi­
s te rn y  plan rządu  bolszewickiego.

Ujęcie bandytów.

W  pobliżu granicy  bolszewickiej 
—jak  donoszą zeS to łpców —schw y­
tano jeszcze siedmiu bandytów, 
Pościg w dalszym ciągu trwa.

Aresztowani zgadnie zeznają* 
że oddział dywersyjny, który do­
jona} r.apadu na S !ołpce, zorgani­
zowany był w Mińsku i ćwiczył 
8!ę por' komendą .czerwonych ofi­
cerów". W;ęk zość oddziału s a r .d a  
iu się z rejĄUlarnyćn z m ie rz y  ool- 
szewickicb, k tóry  w razie pomyśl­

nego przeb iegu  napadu mieli o t rz y ­
mać specjalne wynagrodzenie.

Pogrzeb ofiar.

STOŁPCE. 6. VIII (PAT). Dziś 
odbył się tu  uroczysty  pogrzeb 
zam ordow anych podczas osta tn iego 
napadu na Stołpce. V  pogrzebie 
wzięły udział wislotyrięcz^e t łum y 
publiczności oraz df-leirarie 70 
wszyatnieb powiatów ly.wiwódz 
Imieniem rząuu  złożył -'.statni b u d  
ofiarom e<- adu wojewoda nowo­
gródzki. M asto  post - łow ił na 
■*'łasuy l:-'szi, wystawić po : ;iik 
ofiarom napadu.

Osiągnięcie porozumienia,
LONDYN, 6 8. (Pat). Na pousta- 

w-e osiągniętego dziś o godz. 
15 m. 8o z deiegHcją rosyjską po- 
rouuraienia został zawarty  układ 
handlowy i ogólny.

LONDYN. 6 8. (Pal.) Na wteźoraj- 
szem posiedzeniu Izby Gcrin pod­
sekre tarz  stanu dla sp raw  zagra­
nicznych Ponsonby oświadczył, żs 
wznowione jeszcze wczoraj roko­
wania z Sowietami trw ały  do dzi­
siejszego popołudnia i doprowadziły 
do porozumienia. W  zakończaniu 
Pons riby wyraził się, ż» porozumie­
nie z Sowietami było na jtrudn ie j-  
szem zadaniem wśród wszystkich z 
którerai rząd obecny spotkał się od 
chwili ujęcia s teru  włidzy.

Po ostałecznem  porozumieniu 
z delegacją sowiecką projekt uk ła ­
du handlowego został zmieniony w 
tym  kierunku, iż Anglia uwzględ­
niła monopol rządu sowieckiego w 
dziedzinie handlu zagranicznego i 
udzielenie dla ograniczonej liczby 
szłonków sowieckie delegacji han 
dlowej dyplomatyczn. im m unistetu .

Konferencja londyńska.
M. morjsł delegacji niemieckiej.

LONDYN. 6.8. (Pat). Delegacja 
niemieoka złożyła dz>s rano konfe­
rencji memorjał p. t. „Uwagi pro 
wlzoryczne w sprawie postanowiań 
wynikających z prac trzech komi- 
syj*. Memorjał zredagowany est w 
języku  niemieckim. Redaktor dy­
plomatyczny a g ia c j i  Hawasa do­
wiaduje się, o następujących szcze­
gółach powyższej sprawy.

Uwagi niemieckie dotyczące 
fewestji uchybień niemieckich i 
ewentualnego zastosowania sankcji, 
k tóre to kwe3tje podlegają wyłącz 
nie kompetencji państw  sprzymie­
rzonych zajm ują stosunkowo nie­
wiele miejsca. Główna część tnerno- 
r jału  niemieckiego poświęcona jes t  
sęrawie zniesienia zastawów, oraz 
przywrócenia ekonomicznej jedności 
Niemiec. Część ta  zawierz dziewięć 
s t ro u  I dzieli się z kolei na tr^y 
części:

Część pierwsza dotyczy etapów 
ewakuacji, z punktu widzenia chro­
nologicznego oraz zarządzeń zwią­
zanych z ewakuacją.

Część druga dotyczy umów i 
technicznego przeprowadzenia ew a­
kuacji.

Część trzecia pornsza sprawę 
am nestjl  dla niemieckich przestęp­
ców politycznych. ^  części tej 
rząd Rzeszy domaga się, aby 
wszysay Niemcy, aresztowani na 
terenie okupowanym zostali zwol­

nieni, przyczem rząd Rzeszy ze 
swojej strony  u e b y k  się od przy­
jęcia jakichkolwiek zobowiązań co 
do ewentualnego zastosowania r -  
pr»syj w stosunku do obywateli 
niemieckich w związku z ich zacho­
waniem się w czasie okupacji frao- 
cusko-belgijskiej. Sprawie rezolucji 
trzecie komisji dla spraw  przelewu 
spłat memoriał poświęca około sze­
ściu strou. Przewodniczący sześciu 
delegaeyj zbiorą się o godz. 10 i pół 
rano osiem rozpatrzenia memorjatu 
niemieckiego.

Coelldge z dewolo< y z wyników kon­
ferencja

NOWY JORK. 6.8. (Pat), Według 
telegram u z W aszyngtonu prezy­
dent Coolidge wyraził swoje zado­
wolenie z wyników konferencji lon­
dyńskiej i wypowiedział prześw iad­
czenie, że widoki uregulowania pro­
blematów europejskiej} przyniosą 
dalsze ożywienie ogólnej sytuacji 
finansowej i gospodarczej.

TELEGRAMY.
Narady Lig i Narodów w sprawie zwal- 

ozania opjuat.

GENEWA. 6, VIII. (PAT.) Wczo- 
ra j  rozpoezęiy się tu  obrady komi­
s j i  Ligi Narodów do zwalczania 
handlu  opjum. Komisji zdawała 
sprawozdanie wyznaczona specialnie 
podkomisja, k tóra  opracowała pro 
gram  zwalczania handlu opjum. 
P rogram  ten będzie przedłożeny 
ma konferencji, k tóra  się odbędzie 
w Genewie w listopadzie roku 
bieżącego. Obecce konferencje m a­
ją  na celu doprowadzenie do o g ra ­
niczenia upraw y opjum, oraz prze­
prowadzenie postanowień konw en­
cji o opjum, z roku  1912.

Helanrija przeciwko paktowi gwaran­
cyjnemu.

HAGA. 6, VIII. (PAT.) Holeader- 
ski m in is ter  spraw zagranicznych 
wystosował do Ifigj Narodów odpo­
wiedź w sprawie opracowania prze^ 
Ligę projektu pak tu  jrwaraDoyjne- 
go. Zdaniem rząau  holendersRiego 
pro;ek t ten  bynajm niej nie reali­
zuje idei rozbrojenia, wobec czego 
r?ąd holenderski powyższy pro jek t 
odrzuca.

P&tryarcha Srzegorz VII met opo- 
hty Djonizego.

WARSZAWA. 6, VIII. M etropo­
lita praw osławny w Polsce wf. 
Djordzy otrzymał od pa trya rchy  
konstantynopolitańskiego Grz^go- 
**za VII list, w którym  wyraża r a ­
dość z powodu wprowadzenia od 
4 lipca r. b. nowego stylu w Cer­
kwi prawosławnej w Polsce.

W środę o 10 wiecz. po dhigich i ciężkich 
cierpieniach zmarła

U f i e r a  G i e c o w
O czem zawiadamiają stroskane

d z i e c i .

0  dnin pogrzebu nastąpią oddzielne za­
wiadomienia.

„F o lsk a  Składnica. G alan teryjn a11
wt FRANCISZEK FRLICZKA —  Wilno, Św.-Jańska Nr. 6.
Hurtowy Skład Toweraw Gal-n II Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

teryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
Specjalność dostawy do Sklepów i Kooperatyw. 

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

U k a z a ł  s i ę  6 -fy  n u m e r
tygodnika ludowego

„ D z w o n n i  kw,
Redakcja i administracja: Mickiewicza, 4. 

___________Do nahvc:ia wszędzie. ____

p  - L j .  u i o r n m n i f  l i a  Demokracja wileńska miała być w prawdopodobnie wcale nie pojadą, janowski (delegat ziem Ruskich) i wypoczynek do zuajomyeh w Po
n y S K I O  W a p u i l l l l i o m a *  Rydze reprezen owana przez dzi- (Łukaszewicz został posłany, dia u- jeszeze kilka osób, że wyjaąd tego znańskie i na Pomorze. Dowiedzi*.
Zawdzięczamy możoość spożyt- siejszego senatora  mec. B. Krzyża- kładów z Litwinami). Wobee tego zespołu organizuje pułk. Sdłohub łem się od nich, że syn ieh jes t  w

ski^so* - --  w ___» s w
formie" pam ię tn ikow ej’w następują- s.ę do Rygi 'dw óch  swoich przed- nie namyślałbym się ani chwili i leść, przeto posnąrałem się porożu- nych h«'roskopów dla naszych bia- 
oych okolicznościach. stawicieli. Zgodził się na to p. mi- i wyjechałbym sam jeden, gdyby mleć z nim telefonicznie. Z akonu-  łoruskich ziem, los których wydaje

W  19 17 -tym  r. z w yboru całej nieter spraw  zagrań.csnych z tern wyjązd  taki nie przedstawiał spe- nikowoł mi on, że oczekuje z Gdań- się być przesądzonym na niekorzyść
ludność* na K ierach  Wschodn ch tylko zastrzeżeniem, że Rady będzie ojnlriych trudności. Chodzi o to, że ska depeszy od admirała Bcrow- Polski; jednok i on rozumie, że
p ow sta ł 'r R ady  Narodowe Polskie reprezentował w Rydze jeden tylko m uszę jechać przez Gdrńsk, a skiego, k tóry  ma g r  zawiadomić o n.esłabnące ani na  chwilę od półtora
aiem B:ałorusffIch i Inflant Polskich delegat. s tam tąd  s ta tk iem  do Libawy. Otoż dniu odejśeia do Lib&wy najb l!ż- miesiąca nasze powodzenie na fron-
jako przedstawieielatwa pclskiaj Wybór Rad, oraz aprobata S traży s ta tk i  tak ie  k u rsu ją  tylko raz  jeden szego sta tku, że według wszelkiego cie powinnoby przeciągnąć szalę
ludności tych  dzielnie. R ady miały Kresowej padły na p. Mirosława w tygodniu, V  chwili w y d a w an a  prawdopodobieństwa s ta tek  odej- losów Białorusi na rzecz Polski.—
za cel i zadanie; obronę tej ludności Obiezlerskiego. mi przez m inisterjum paszportu 22 dzie 28-30 września. W  Grudziądzu otrzymałem de-
praw  politycznych, kulturalnych i Miał w yruszyć  w drogę z W ar- w rześnia  dowiedziałem się. że tego Ponieważ syn a ó j ,  Joachim, je s t  peszę od żony mojej, powiadamia- 
ekonomlcznych. Rezydowały owe uzawy z częścią narodowej demo- samego dnia odchodzi s ta tek  „Re- w wojsku w Grudziądzu postano- jącp mię, że p. Sołłohun otrzymał 
Rady w W arszawie będąc rzeczni- kracji naszej, wespół z pp. W rób- wel" z  Gdańska do Libawy. Oczy- wttem więc wyjechać w  dniu d?l- wiadomość od admirała Borowekie- 
kami is te resow  kresow ych wobec lewskim, -Olszowskim i Łukaszewi- wiście, że zdążyć na ten sta tek  nie sie jszym  z _Warszawy, za trzym ać go o tem, że s ia tek  odejdzie dopie- 
polskiego społeczeństwa, wobec ozem. miałem fizycznej możności, a opóź- się w G.udziądzu i tam  fuż ocze- ro 3-go p aź d z ie rn ^ a .—Wiadomość
Sejmu warszawskiego i polskiego Oto moment od którego pozwą nienie moje na ten s ta tek  zostało kiwać telegraficznej wiadomości od ta  przygnębiła mię ogromnie, gdyż
r ja d u .  lamy sobie czerpać bezpośrednio z spowodowane powolnością, z jak ą  p. Sołłohuba co do dnia odejścia pisma przynoszą wciąż wieści o

Na pamiętnej konferencji „pokot pamiętnikowego rękopisu. f liD lsterjum  Spraw Zagranicznych s ta tku  z Gdańska do Libawy. posuwaniu się naprzód prac konfe-
jowej" z bolszewikami „w Mińsku------------------------- - t rak tu je  spraw ę mojego wyjazdu. „  2 naździernika rencj i r y 9kIai; Sd7 bym miał czekać
w 1910 r. Rady swego przedstawi m rsm > a  26  w&einia 1920 r  w  wydziale komunikacyjnym, z wyjazdem 7 Gdańska aż do 3
ołelstwa nie posiadały. Dopiero gdy Mir.lsierjum Spr. Zagranicznyoh do- Dziś nad ranem  stanąłem w października, w takim razie ryzy -
konfsrencje przenioeły się do Rygi, Pomimo największych wysiłków radzono mi porozumienie się z se- Rydze. P os taram  się pokrótce o- kowołbyro.że  mógłbym przybyć  do
wobec tego, że t. zw. Konfederacji z mojej strony, dotychczas nie u- kretarzem  prezesa Delegacji, wloe- powiedzieć moje wrażenia z po- Rygi jeśli nie po zupełnem z ikoń-
Wileńsko-Grodzleńskiej udało się dało mi się w yruszyć  w drogę. Do- m in is tra  Dąbskiego, p. Zaleskim, d ró i j ;  czeniu eałej Konferoncji, to w
wyjednać prawo dla swego przed- piero 21 go września udało mi się pos ta ra łam  słę z n*m niezwłocznie W yjechałem  w niedzielę wleczo- każdym razie w takim je j momen-
etawlelsK (był nim obecny prezy- otrzymać pełnomocnictwo deleg&skie, zobaczyć i dowiedziałem się, że rem 26 września z W arsaawy. W  cie gdy kw estja  Białomsi byłaby 
dant miasta Wilna p. Bańkowrui) podpisane przez księcia Sapiehę, a cprócz mnie jes t  jeszcze kilka osób, wagonie epotkałem się z p. Ignacym już  przesądzoną ostatecznie. Wobee 
asystow ania  przy układach pokojo- nazujutrz 22-go dyplomatyczny pa- k tó re  do tycncz is  nie zdąż jly  odje- Balińskim (prezesem W arszawskiej tego uostanowiłem nia czekać w  
wytfh w Rydze rządu  polskiego z szport  Okazało się, że pp. Wró chsć do Rygi, w tej liczbie słu* p. Rady Miejskiej), i jago małżonką Grudziądzu, a niezwłocznie udać
rządem  sowieckim, Rpbec tego, ż e i  blewski, Olszowski i Łukaszewicz Zaleski, pułkownik Sołłohub, p. Ru- dającymi się na paro tygoćm ow y się do Gdańska i tam  albo szukać
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WILEŃSKA.

— Echa wycieczki. S te f  Biura 
Prasowego przy  m inisterstw ie  
sp raw  zagranicznych w Rydze dyr. 
Bi Imano z nad morskiego wybrzeża 
gdzie obecnie spędza urlopowe swa 
wyw czasy, nadesłał pp. prezesowi 
Syndykatu  dziennikarzy K, Bukow­
skiem u oraz red. Oz. Jankow skie­
mu, skreślono po francusku ka rty  
z  wyrażeniem raz jeszcze se rdecz­
nej wdzięczności za doznaną w 
W ilnie gościnę.

W  półursędowym dzienniku R i- 
gatthe JSachrtchten mamy już zare­
je s t ro w a n e  pierwsza wrażenia dyr. 
Bilm&nsa z podróży do Polsce, Jak 
je  n ią!  w  rozmowie z przedstrw l- 
oielami p rasy  ryskiej. Są to  w ra ­
żania z jednei s t r r n j  oddające peł­
ną  sprawiedliwość bujnem u rozw o­
jowi ekonomicznych warunków w 
Polsce, z drugiej pełne respek tu  
d la  wysokiej kultury polskiej. Te 
os ta tu ie  wrażenia uniósł dyr. B 1- 
m ans  najmocnieisza, jak  było do 
przewidzenia, z Krakowa i Wiląa.

- -  (1) Z ęosledzsnla miejskiej ko­
misji oplski społecznej. V  m yśl u- 
chwały R ady miejskiej o w ykony­
waniu opieki nad mieszkaćorun. m. 
Wilna rozesłane zostały ankie ty  do 
wszystk ich  insty tucyj dobroczyn­
nych. W iększość tych  m sty tucy j 
nadesłała odpowiedzi. Dane te  je­
dnak  podlegają kontroli, na pod­
stawie k tórej będą wydawane za­
pomogi.

Wobec tego przyjęto  wniosek, 
by  w  miesiącu sierpniu wydać na 
Utrzymanie znajdujących się w 
przytu łkach  i ochronach a przyna- 
feżnyoh do m. Wilna po 9 złotyeh 
n a  dzieoka i 7,50 zł. na  starca.

Tym  s&ź insty tucjom , k tó rych  
liczba i przynależność pensjonarzy  
30a ta ł '  przekontrolowana uchwalo­
no wy duć ścisłą  sum ę w edług po- 
-iryijinsgo obrachuPdU.

— (i; Składy kem tow s, Min. 
-Skarbu wyjaSniło do ua tcw y o po-
4-itku przemysłowym z d r .  f, s ie r­
pnia  1923 r., że składy komisowe 
(tak producentów krajowych ja k  i 
zagranicznych) płaca ty tu łom  p o ­
da tku  obrotowego z 1fi% jedynie od 
swojej prowizji, 2 nie jak to n ie ­
k tó re  inspektoraty  żądały  od sum y 
fakturow ej

— (1) Rewizja ped&tfcs przemy­
słowego, D epartam ent podatków 
Min. Skarbu  przystąpił  do rewizji 
przepisów podatkowych celem m o­
żliwego ich uproszczenia. Chodzi 
przedawszystkiem  na podatek prze­
m ysłowy którego wykonenie przed­
s taw ia  najw iększe trudności te- 
chniozuo.

—  (1) Opłata patontewa zasadni- 
•eza od fabryk wódek ga tunkow ych  
wynosić będzie wedle u s ta w y  m o­
nopolowej 7600 złotych.

— (1) Ubezpieczenie peresnsłu od 
■wypadków w przedsiębiorstwach han 
dlowych. Obecnie o trzyropj)  przed- 
SiębiOrrtwa handlowe orzeczenia Za­
k ładu  ubezpieczeń od wypadków, 
naf azująoe ubezpieczenie personelu.

Orzeczenia te opierają się na

rozporządzeniu ministerjalnem, ktń- 
r s  rozszerzyło ustaw ę o ubezpie­
czeniu od wypadków także na 
przedsiębiorstwa handlowe.

—  (1) Ustawa o paszportach u- 
ehwalona przez Sejm. i Senat z tom, 
że ma obowiązywać od dn. 1 s ie r­
pni* ma podobno być ogłoszona w 
ten sposób, aby faktycznie weszła 
w życie 1 września.

—  (1) L t h w a  hotelowa. Komisarz 
Rządu przestał do sądu pokoju m. 
Wilna ak ta  w sprawie dochodzeń 
przeciwko właścicielowi hctelu .B r i ­
stol", Zelikowi Kowarskiemu, za a) 
pobieranie wygórowanych cea za 
pokoje hotelowe i niestosowanie się 
do obowiązującej taksy, ustalonej 
precz M agistrat m. Wilna i b) wy­
wieszenie cennihów w łasnych , po­
dających ceny wygórowane, a o- 
prócz tego n.e podających każdego 
świadczenia oddzielnie, lecz poda­
jących  cenę ogóiną za dobę, or*z 
umieszczenie u  tych oeaDikach 
klauzuli, że ustalił je  Magistrat, 
podczas f'dy sporządził je właści­
ciel hotelu.

— Święto przysposobienia woj­
skowego w Wilnie. W  duiu 5 b. m. 
z inicjatywy władz wojskowych od­
było się zebranie Komitetu, dla 
zorganizowania Obchodu Święta 
Przysposobienia W ojskowego z o- 
kazji zakończenia prac w Obozach 
Letnich Przyspoeoo. Wojskowego 
w  .Zielonych Jeziorach".

Na zebraniu ustalono listę człon­
ków Komitetu w składzie następu­
jącym ;

P. Delegata Rządu—W. Romana, 
Ks Bisk.—Bandurskiego, p. gener. 
dyw. —Rydz-Smigłego, p. Rektora 
U. S. B.— Parczewskiego, p prezyd. 
m. Wilna P. Bańkowskiego, p. pułk. 
Tokarzewskiego Michała, p. S 'aro- 
s ty —Grabowskiego, p. men.—Abra­
mowicza, p. v |ce-prezesa Dyr. Koi. 
—inż. Gutowskiego, p. vice-prezyd. 
m. W ilna—Ł ikuciewskiego, p. inż. 
Piotrowskiego, p. pułkowa. F a s a w -  
skiego.

m a na składzie, jeśli jej życzy so­
bie ,scai‘y  abenent.

D la dogodności publiczności C zy­
teln ia przedłuża godziny wypoży­
czania (od godz. l i  do l  i od 5 do 
6-eJ po poł.).

Stale wzbogaca 6ię dział po trze­
bny dla młodzieży szkolnej. In s ty ­
tu c ja  ta  je s t  ze wszech miar godna 
poparcia, bo

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ.

Wczoraj w kościele Panien Zakonnych 
Nawiedzenia Najśw. Marjl Panny (Wizytek) 
przywdziała habit zakonny 1 welon pani 
Stefanja z Topllckich Ludxlkowa Benlsław- 
ska. której o-iląd przysługuje jedynie Imię 
zakonne: Marja Józefa.

Głęboko wzruszającego obrządku dopeł- 
dąży do p o s ta w ia n ia  Ił ks. Songin preboszcz kościoła mszyst-

czytelnictwa na poziomie wymagań 
europejskich. Wypożyczani® pocztą 
poza Wilno osiągnęło dobro rezul­
ta ty  dzięki sprawności organów 
pocztowych.

— Wycieczki do Tatr. Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze orga­
n izują w sierpniu b. r. dia w szys t­
kich członków oddziałów Tow arzy­
stwa szereg wycieczek wakacyjnych

kich Świętych w przytomności sporej liczby 
osób najbliżej z rodz-.namt Benlsławskieh i 
Topllckich spokrewnionych.

Wczorajsze obłóczyny, nie należące wo- 
góle do pospolitych ceremonlj kościelnych, 
t«m były niepowszednlejsze, że wstępnjąfa 
do klasztoru Uczy lat 82. Od wczesnej mło­
dości, niemal od dzieciństwa rzetelne po­
wołanie skłaniało ją  ku zupełnemu poświę­
ceniu się Bogu; przerwało te Inklinacje

W góry Tatrzańskie,  w g następują- poślubienie gorąco ukochanego człowieka, 
cego programu:

I) 7—20 sierpnia dwutygodniowa 
wycieczka w Gorgany i B is  Kidy 
Hueulsklt, prowtdzi p. Stanisław 
Lsuarlowioz (Warszawa, Nowe Mia­
sto 17».

Iij 15—20 sie rpnia— sześciodnio­
wa wycieczka w wojew. Kieleckie 
(Miechów, Racławice, Skalbmierz,
Wiślica, Pińczów, Busk, Solec, S:o-

członka starodawnego rodu ziemiańskiego 
* Inflant Polskich, gospodarzącego zapa­
miętale w pięknej swojej Istne . Był to rok 
IS64 bardzo jeszcze burzliwy. Ryehło po 
ślubie oboje pp. Ludwikowśtwo są areszto. 
wani 1 uwięzieni w Dynaburgu, poczem, w 
di-odzs łaski, tylko są deportowani na j­
pierw do Nlżniego Nowgorodu następule do 
Kozanla. Ciężkie te przejścia nigdy atoli 
nie zdołały zamącić ujmującej pogody ducha

nich gdzie—pisze—stosunki nie różnią się 
w wielu wypadkach od stosunków... brazy­
lijskich. Got wuośct kresowców do samoo­
brony nikt, niestety, nie wyzyskuje. P. Le 
peckl pragnąłby widzieć wskrzeszone 
Związki Bezpieczeństwa Kraju na pograni­
czu z Ro6ją Sowlecrą. A najdzielniejszą 
nstoge obronie Kresów mogą oddań stówa 
rsyszenla wcjskowo-wychowawoze zaopa­
trzone w broń, amunicję i Instruktorów. 
Mntejcy to wreszcie było kosztowne niż 
utrzymywanie ns Krasach lloznych kompa- 
nlj policji.

W Bib-jetsozee Uniwersytetów Ludowych 
1 Młodzieży Szkolnej ukazały się cztery 
nowe tomiki Te eą: .Żołnierz* A. Grzyma- 
ły-Stedlecklego, opowiadanie osnute na dra­
matycznych wydarzeniach obrony Lwowa, 
Marjl Konopnickiej „W Gdańsku*, nowela 
historyczni, sraz .Hrabiątko* 1 .Jak  Suzin 
zginą!*, wreszcie Slnklewlcsa nleśmlert ne 
opowiadanie .Z pamiętników poznańskiego 
nauczyciela* (ktśre, jak wiadomo, Sienkie­
wicz przeniósł w Poznańskie dogadzając 
wyraźnemu zastrzeżeniu cenzury warszaw­
skiej).

— Tad. Wiśniewski: „Uetedy I zadania
wtpełozeenaj toc]elsgjl rsślln*. Lwów—War­
szawa 1924. Tomik IX Biblioteki Przyr dy 
l Techalkl wydawanej przez Książnicę At­
las.

TEATR i MUZY*A

pnioa, Szydłów, Osolill, Krzyżtopór, Z którą też 1 w dniu wezora.sijra, w dniu 
Opatów), prowadzi dr. M. Orłowicz swyeh obłóczyn, uklękła przed ołtarzem 
(W arszawa, Mm. Rob. pub!.). sędziwa matrona, akurat na tern miejscu

III) 15— 20 sierpnia— sześciodnio gdzie—Jako wychowanka wileńskich Wliy- 
wa wyeieczka w T a try  Zachodnie—  tek—tyle razy klękała jako dziewczę kllko- 
p. Józef Kołodziojc/yk (WarriŁawa, nasteletnie lat temu tak wiele...
Ul. Krucza 40). Na śwleole, który się zamknął przed

Zapytania o Informacje (z Z&pła- nią na zawsze, ma p. Ludwikom  Benisław- 
coną odpowiedzią) oraz Zgłosaeaist ska, w zakonie Marja Józefa, dwie córki: 
nadsyłać należy pod adresem pro- Annę oraz Zofję poślubioną znanemu dzla- 
wadząoycb, względnie Polskiego łączowi społecznemu, b. posłowi A. deRo3- 
Towarzystwa Krajoznawczego —  artowi. Wnuk jej jeden p. 8tanlsław de 
Warszawa, ul Karowa 31. Rosset Jest sekretarzem legacyjnym w Je-

Zapisy na członków To warzy- rozollmle, dwaj drudzy mają szarżę rotml- 
j t w a  arzyjm uje  Oddział Wileński Strza 1 porucznika w pierwszym pułku 
(Członek T-wa p. L. Cfiooiłows-i, ułanów Krechowiecklch.
W. Pohuianka 24 Wyda. Ouob. Z. wileński kościół Wizytek, odzyskany 
0- L. P.) po upgpdnlem  złożeniu p0  rosyjskim nan naJeźizL, trwającym od

raoj-, zaopiniowanej 
członków Towarzy-

ustaionej deki 
przez dwuch 
siwa.

— Zasilajmy fundusze na Obrenę Powie­
trzną Państwa! Całe społeczeństwo polskie 
zdaje sobie sprawę z niebezpioczeństwa 
inwazji sąsiadujących z nami byłych państw 
zaborczych—inwazji w pierwszym rzędzie

Komitet Obohodu Święta Przy- powietrznej. Technika budowy samolotów 
sposobienia Wojskowego przyiął P0 łt^PuJe olbriymloiui krokami, wybttiUejsl
z podziękowaniem d . r  Rady mianta ^ ^ U J S ^ S S U S P S ,  U S K  
W ilna, w kwocie 100 Zł. i przezna- naleBietn aamoiotów, gazów trujących 
BZjł takowa na zakup nagród dla i t- p-
pieru SZJJłO absolwenta r-rupy Obo- Naw.! bolszewicka Rosja w obtatnlm

x t  , _ u _ j i  ■ i roku niezmiernie poszła naprzód na poluZÓw Letnich oraz dla zwycięzców lotnictwa. Tylko my niestety pouostajemy
w zawodach wojskowo sportowych, w tyle.
P ró c z  te g o  Komitet u c h w a lił  w e -  A wszak Obrona Powietrzna Państw®, 
zw a ć  w szy fftk ie  o rg a n iz a c je , z w ią -  p0 8a,ia° j1 k ca rbu, jest sprawą bezwzględ-
zki i 8t‘.warzyszenia wilsńskie, 
aby w zrozumieniu doDioełego zna- 
ozanla akcji Przysposobienia Woj- 
skowego—wzięły udział w obcho­
dzie Święta, w ysyłając w dniu 10 
sie ipnia  swoich przedstawicieli oraz 
reprezentacje  ze sztandarami.

Święto Przysposobienia W oj­
skowego rozpocznie się Mszą poło­
wą o g. 10 rano w dniu 10 s ie rp ­
nia na Stadionie W ojskowym na 
Pióiomoncie.

—  W Ibńżka Kśląiniea Nśwo-ie od­
da do dyspozyćji pub)'czności w 
tych dnlacli kilkanaście

nie najpoważniejszą i najpilniejszą. N : ule 
pójdą wszelkie wysiłki w dziodzime odro­
dzenia Ojczyzny. Nie zachowamy niezależ­
ności, jeżeli nis będziemy posiadać własne­
go siiuego lotnictwa.

Liga norony Powietrznej Państwa ma­
jąc  na celu stworzenie silnych podstaw 
lotnictwa polskiego przez propagowaule 
Idei lotniczej wsiód społeczeństwa 1 zebra­
nie na lotnictwo odpowiednich funduszów 
wydaje .RocznU Ligi ubrony Powietrznej 
P&ilsiwi*.

Administracja .Rocznika L. O. P. P.“ 
zwraca się do społeczeństwa z gorącą proś­
bą o paparcl® przez umieszczeń e ogłoszeń, 
adresów I kupno .Ro;znlka LOPP*.

Zarząd Główny Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa upoważnił do pracy na terenie 
m. Wilna pp Emila Zatorskiego 1 Ludwika  iys. tomów

książek k la sy k ó w  polskich, ro sy .j- Ilend$
skioh, francuskich i niemieckich. ao(t399(S3aoer
Diihł Cuwośs stale uztp.ił..i i się. •  m
N owb książki P a i r e r n ,  Ma«.t«rlincka, §  NAJLEPSZY ŚRODEK ODŻYWCZY »

“ a' i  k a k a o  W  p r o s z k u  |
cułklm , oraz nowości w języku poi- 2  f i r m y  P A f ! “  S
skim (Bonsels. Schwob, Kretowicz, «  ”
Germań etc.). N>1 żądanie ktiążSica »  Wilno, Blekupia 12. J
Sakupuje kazuą kalążgę, k tórej nie- Jscss&?Q&£:3 2 0 £ 3 £ a 3 GS@&..E99S'>£

1865 do 1915 go—jest prześliczny. Początko­
we lekkie roeooco Augusta II, nieskazitelnie 
stylowe, cało w różnych marmuraeh t zło­
ceniach, całe w koryncklch złotych kapite­
lach na smukłych kolumnach, całe w spo 
kojnem jeszcze rozkwltantn stylu pełnego 
dystynkcji 1 elegancji — przechowało się 
nietknięte pod werniksem bizantyjskich 
jaskrawości. Doprowadzenia Jednak cudnego 
kościoła do star u godnego jednej z n*j 
wdzięczniejszych budowli W ilna—wymaga 
dużo jeszcze duto 1 zabiegów l kosztów.

Niemniej 1 remont gruntowny klasztoru 
Jest rzeczą niemniej kosztowną Jak pilną. 
Właśnie prowadzone są roboty około przy­
wrócenia klauzury, której do dziś dnia 
jeszcze nie mają siostry zakonne (jest ich 
ogółem przeszło 30). Są tylko w staąle 
znośnym u le , w których siostry przeby­
wają, cle mogąc jednak w całej pełni sto­
sować się do reguły swsgo zakonu. Z nie­
których cel widok na Wilno czarujący.

O ile by kto z ludzi wrażliwych na 
chwalę Bożą, a jednocześnie Wilna rzetelny 
miłośnik m latjakl grosz zbywający... niech­
by go restauracji l odnowie kościoła Wi- 
zylkowsKiego pośwlęetłl C.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
— .Ilustracja*. Kr 4. Aktualności rodzi­

me i zagraniczne. Na o&łą stronicę: portret 
nowego ministra spraw zagr. Al. hr. Skrzyń­
skiego, Mac Donald l Herrlotna konferencji 
londyńskiej, nasze panie 1 panny kąpiące 
się w Gdyni eto.

— .Wiadomtści Literackie* Nr 31. Za­
wsze interssnjąoe, t&wsze redagowane z 
wielkim dziennikarskim temperamentem. J. 
Kaden-Bandrowezl pisze o stosunku wy­
dawców do autorów, inni piszą o Unamu- 
ni«, o Joyele. o Kaczałowie . Barwne to 
wszystko, żywe, w dobrym guście.

— .Reduta* Nr 3. P. Lepeckl wzywa 
gorąco do samoobrony na Kresach Wsohcd-

— Teatr Polski. .Dwaj mężowie pani 
Marty*—Gauder‘a. Ostatnia nowość teatru 
naszezo. dzięki doskonałej grze pp. Len 
czewsklego, Bożewaklej oraz całego zespołu 
podoba się ogólnie. Wystawa nowa, oraz 
tealety p. Bożewsklej dopełniają estetycz­
nej całości, która na premjerze była górą 
co oklaskiwana. 1 ziś .Dwaj mężowie pani 
Marty*.

— Ostatnie występy II. 6rtbiiwskiej I B. 
Horskiego. Dyrekcja wznawia dziś i jutro 
(po raz ostatni) .Najpiękniejsza z kobiet*, 
opereuę, która obok .Madame Pompadonr* 
zyskała największą Ilość przedstawień Po 
przedstawieniu piątkowem, z powodu wy­
jazdu p. Grabowskiej, operetka ta  schodzi 
z repertuaru-

— Występy baletu wartzawiklege. So­
liści baletu warszawskiego na ozele z ba- 
letmistrzem Romanowskim, wystąpią w 
sobotę l niedzielę na scenie teatru  letniego. 
Ilustrować śpiewem będzie tańce klasyczne 
zasłużony śpiewak i artyeta opery warszaw­
skiej S. Matazlan.'

— Występy Hanki Ordonśwny. Znana 
Wilnu z występów teatru  .Qul pro qui* 
primadonna tego teatru Hanka Ordonówna 
wystąpi w operetce .Dolly* premjera tsj 
nowości wyznaczona na poniedziałek.

— 2 widowiska nsens ■ repertuaru 
.Grand Guignoru“cdbędą s e nieodwołalnie 
w sobotę 1 niedzielę nadohoanące o {. 11 1 
pół wiecz. z udziałem pp. Jaroszewskiej, 
Jaworskiej Frenklówny, Kijowskiego, Pu­
rzyckiego, Wyrwlcza ora? p. Nlovilę fkie- 
rowniczkl szkoły klnemarogr&ficznej). Re­
żyserują: pp. Kijowski i Wyrwlcz. Bilety 
nabywać można wcześniej w kasie Teatru 
Polskiego. Gony miejsc nie podwyższone*

— .Niebieski Ptak*- Po kilkutygodnio­
wym pobycie w Warszawie rosyjska trupa 
teatru artystycznego .Niebieski Ptak* (Sl- 
n zja Ptlca) pod przewodem p Jużnego roz­
poczęła 8we tournee artystyczne, wyjeżdża­
jąc do petsklego Manch s te r‘u Lodz. gdzie, 
również zabawi prawdopodobnie parę 
tygodni Prasa łódzka entuzjaetycznlo po­
witała artyetów .z  bożej łaski* jakieml są 
naprawdę jednogłośnie wyrażając uznanie 
dla wielkich walorów artystycznych jakie- 
mi .Slniaja Ptica* rozporządził.

Nieznany bliżej w Polsce poza .Redutą* 
typ tego rodzaju teatru również przyczynia 
ogromnie do puwodzeni* artystów rosyj­
skich

W YPADKI 1 KRADZ IEŻE

— Samobójstwo. Dn. 6 b. m. w celu 
pozbawienia się życia otruł się octową 
osmeją szteper 28 letni Mojsza Pomler&nc 
(Stefańska i'i). Desperatę lekarz pogotowia 
odwiózł do szpitala żyd owakiego. Przyczy­
na samobójstwa brak środków do żyoia.

— Na zabawie Dn. C b m. w czasie 
gry w piłkę złamał sobie rękę 15 letni Te­
ofil Sawicki (Kijowska 27ń Pogotowie po­
szkodowanego odwiozło do jego mieszka­
nia.

— Nieostrożna jazda. Dn. 0 t ,  u  na
ul. Senatorskiej furman Antoni Krzywicki 
najechał na 8 letniego Jaszkunlta (Sena­
torska 21) któremu złamano rękę Poszko­
dowanego odwieziono do Jego mieszkania.

— Kradzieże kieszonkowa. Kamiljl Pod 
beresklej (Zyguri-it >wsk. 4) na ulicy 
Zawalnej wyciągnięto z kleszeul 94 zł.

•dchodjsące^o w cześniej s ta tku , albo córy  obierając sobie drogę via Pllch^u, dawniejszy mlci r gwardyi  nerjo, nieprzymuszona a z własnej podróż morzem nadzw yczaj mił? 
leż nd&ć się  drogą lądowa przez K łajpedo, Liuawa, Możejki. Z odzie- rosyjskiej ,  późnic.isz} a t t ache  misyj ochoty jjr.toir* oddać krew za spra-  S tatek , trzym ający  się o jak ieś : 
Tczew , W ystruć, Tylżę, K łajpedę, Jonych mu iofórmacyj wypadało, że zagranicznych przy głównej tw»-  wę o:ćzystą; u ir.ch (o Niemeów) po- k ilom etry  od brzegu  płynął do( 
jjtnm tąd sta tk iem  do L inaw y i dalej jeśli wyjedzie on tego i  dnia (we terze cesarskiej  w Mohylewie, któ- rużka z ur/.«d 2 lat całego system a- szybko, d a jąc  nam  możność p rz j 
enow uż koleją *do Rygi. Je e t to, czw arte*  80 w r  eśnia) wieczorem z ry  również, jak i ja, jechał do R.ygi. tu  junkie rsko - m llita rjs tycznego  glądauia się z pokładu Polądz^ 
eezyw lśeie, droga mniej wygodna, G dańska, to zdąży ua odchodzący Z i%v-toLwy nim wy wńioskowałeru, d iD  w rezultacie rozczarowanie i górze B iru ty .
«  nawet dt> pewnego stopnia zw)ą- w  sobotę s u t e k  z Kłajpedy do L że toczące sitj w  Rydze lokowania zu p f łne bankructw o idei, dla któ- Około 8 wieczorem st&nęliśm 
Tina z ryzyk iam  przejazdu pocią- bawy, zas w niedzielę zrana stanie pokojowe w ążą tię  z jego tam  rej i o k tórą  młodzież ta walcryła. w Libawie, skąd po dokonaD 
triem w M otejkach przez teren  na miejscu w Rydze. Postanowiłem podróżą i że sprawa Be-rraonta, któ- Rezultat, nad v»yraz ciekawy: przez formalności aelnych i paazportowyc 
Id tw y , * k tó rą  Polska je s t  vr chwili skorzystać z tycn informr.oyj i u- ry  przed rokirfb, jzko a jen t  nie- cały czas mojego dwunastogodzin- p rzynaglając  dorożkarza do poópt < 
obecnej w wojnU; tem  niemniej pewniwszy się. ż i  dla odbycia tej miecki, czynił próby odbudowania Re#) przejazdu prz?z P rusy  Wschód- chu, zdążyliśmy przyjechać r 
jednak, poniewi t  nie ryzykująo podróży m uszę leszcze udać się do carskiej Rr-f&ji na ziemiach łotew- nia nie "wmziałem literalnie aul dworzec kolejowy na 8 minut; 
niczego się nie zdobywa, przeto w konsulatów niemieckiego i fran- skioh i litewskich, nie je s t  mu jednego żołnierza, a natomiast przez przed odejściem jedynego (nadobi 
OBUteenośol zdecydowałem się po- enskiego, by tam  otrzymać wizy obcą. Skądinąd j s t  to człowiek 3 godzuiy uiiałom sposobnofić przy- pooiągu, odchodzącego do R yg 
j t ć i r ć  tą  drogą.  ̂ paszportowe dla przejazdu przez in te ligentny i dobrze r/y chowany, glądania się burdom i p ija tyce Na gw ałt  zdobył śm y bilety 1 wsltf

Po przybyciu do Gdsńska, uda- P ru s y  Wschodnie i przez tereny t. a więc pożądany towarzysz podróży, niemieckich studentów. Moj tew a- czyliśmy do ruszającego już p 
l u n  s ię  niezw łocznie ds przedsta® ZV7. „Małej Litwy", okupowane W Wy&truciu, dokąd przyjecha- rzysz  podróży, baron Pilar von ciągu. Noc przeszła nam  względu
trlo ls is tw a  polskiego, gdsis  p. Słom* przez Francuzów,—niaswłocznie u- Uśmy o godz. 2 w uo jy  musieliśmy Pilchau, nie mógł pow strzym ać się wygodnie. Dzisiaj nad ranem  sf 
a ick i, sek re ta rz  naszego kom isarza dałam s!ę do tych  konsulatów. 'czekać  do godz. 5 -ej nad ranem na od wyrażenia swego oburzenia pod nębśm y w R ydze i w prost z dwc 
p . B issiadesklego, poinformował mię, Sprawa o trzym ania  obu wiz nio pociąg odchodzący do Kłajpedy, adresem  tej kom panji. ca udaliśmy się do hotelu Rzyt
£e a k u ra t Wczoraj (29 września) zajęła mi więoej ponad pó łgodziny  Oczywiście niemile to czekanie po Ojioło południa, po kilkakrotnam  skiego, gdzie m ieszka cała prawi 
TuJgeedt s ta tek  do Libawy. Nie ozt.su. Już o godzinie 1 ej po po- nocy. zwłaczcza że na dworca za- pod lan iu  się rewizjom celnym na dćlegacja pohka. Na szczęści

Sia n o  zrozumieć moje zdum ienie, ludniu  m ógłbym  w yruszyć w 'da lszą  sta liśm y  łiom panję k ilau ^astu  p ija- gran cy prusk iej i tery to rjów  oku- udało mi się znałeść jeszcze pok 
y  sfą weźm ie pod uw agę o trzy- drogę % Gdańska, gdyby  n!e ko- nych burszów  niem ieckioh, k tó rs  pow anych przez Francuzów t— do- (bodaj już ostatn i) w hotelu: je t 
inaną  p n esem n ie , pochodzącą od nieozność esekam a na pociąg do p rzez  3 godzicy naszego tam  po- tarliśm y pom yślnie do K łajpedy, to dość m ała cii.pka (Nr. 16) i n 

■p. SoLohuba wiadomość, ie  „przed 7 -oj wieozorem. Spędziłem  więc ten  by tn , nap rz tm ian  to piła to tłuk ła  skąd, jak  się okazało, s ta tek  od- eiemna; bądź co bądź m am  te 
5 październ ika n ie będzie s ta tk u " , czas na oglądaniu Gdańska, k tó ry  szkło, to zgryw ała się w k a rta ; chodzi do Libawy nie w sobotę, plus, że m ieszkam  blisko wszysi 
f łry tc w a n y  nie w iedzislem , co m am  zresztą  znałem  już  daw niej. p rzy  ta j  sposobności zrobiłem bar- t .  j. nazaju trz , & tegoż dnia w kich naszych  delegatów i e lispertó t
possąć dalej; n a  szczęście, w te j 0  godz. 7-ej ty łom  ua dw orca  dzo dla m nie ciekaw e spostrzeżenie, p ią tek . Udaliśm y się  więc nie- co ułatw i mi niew ątpliw ie częstsi
ffetpej chwili jdo ponoju se k re ta rza  kolejow ym , a w godzinę później v/ eanu te  na porównaniu naszej pul- zwłocznie do portu, gdzie czekał porozum iewanie się  i  m mi. 
c m dł jak łś  jegom ość, podająey  wagonie, idącym  w prost przez sk le j i niem ieckiej w spółszesnej już  parow lee duński i około gadz. 
j | r  : _ sek re tarza  m isji ukraińsk ie j, MaibArg, Królewiec do W ystrueia. młodzieży: u  nas w tej chwili cała 2 po południu w ypłynęliśm y z za- —
k tó r j  również, ja k  i ja , przyszedł f f  wugonle, w tym  sam ym  prze- młodzież, zwłaszcza z zakładów  toki K urońskiej na pełne morze, 
bttp tom crw aę fĄ  jakby  j tc h a ć  na  dziale, do którego w siadłem , zna- a a u k o w jo h ,— stoi pod bronią, pełna udając  się doL ih rw y . Przeoudow na 
ECaaiHrcnsję ry sk ą  jed n ak  ju ż  z lezł się  n ie jak i p. A adrzsj P ila r von en tuzjazm u i poryw u pa trjo tycz- oiepła, jesienna pogoda czyniła
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— Kradzieże. Kalądn Wladyiław Jezu- 
atewlcz (8. Mikołaja 4 ' powiadomił policję 
l i  s p m tu łk u  litewskiego skradł Ano ubra­
nia na uumę 3 t. 20 zł.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Klęska. katastrof Istniozych. 

W czoraj na lo tn isku  Bydgoskiem 
zdarzyła  się ir-tasLroła lotDkza. P c -  
r m s u l k  pilot K-ovrslski, odbywając 
iot ćwiczą bay spadł z wysoko^o; 
200 m tr. A p a ra t  rozbił się i z pod 
g ruzów  wydobyto zwłoki pilola.

— Dygnitarz sowiecki szkaluje 
Polskę. Cd nawnago czasu zjawiają 
się w nQOsk?«w#tie', urzędówo 
k Lm nnistyczaej „Prawda* artykuły, 
podpisywane przez nUjskiego K. 
Wolskiego. Wolski) pisuje ko.es-  
pouder.cjó z W aiszaw y, w któiyab 
7 sztLSgólną zaciętością szkaluje 
Polskę.

Ja k  się dowiadujemy ze źródeł 
zupełnie wjcrogodsych, pod pseudo­
nimem Wolskii uk ryw a  się set 
b iura  prasowego poselstwa sowiec­
kiego w Warszaw'e Bratin. U. Era- 
t ła  ma wszędz.e dostęp a między 
innemi bywa w Sejmie jako  s p ra ­
wozdawca parlam entarny  pism so- 
wieckiob.
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TEATR POLSKI (Lutnia,
Ostatnie występy 

W- Lenozewnkiege, i H 3eżewskiej.
D z i ś

FO RAZ TRZECI 
„Dwaj mężów o pani M a rt’/ ”

krótociiwila Gauder'a. 
Początek o godz. 8 wlecz. 

r ew a w ■r *
T U T R  L E T N I  
Ostatnie Występy

hi. GrabowskisJ i B Horskiego-
Dziś

„Najpiękniejsza z kobiet*1
Opeietka BROMK 

Początek o godz. 8-ej wkcz.

D

Teatr Polski.
Dwaj męiotois pem  Marty, krofochwi- 

la n  3-ch aktach leHksa łande a.

Syjam y pod znakiem  lekkiej, 
[ekkomyjinej, płoche i, p ikantnej m u­
zy  łamowej. J ek te  bowiem inaczej? 
Waiwk to wakacje, cW« s.e ty iko 
skórkowy, ale d e s e ro w y .  Taśt IftrńBr.- 
nie ulewnie, beenadziajlie  d"F7CZT>- 
wy, że nieezczęSu.y mieszkaniec tej 
n«wej Holandji, w jaką  się samic 
idła Wilsńszczyzns, czując, że ob­
r y t a  pleśnią, aimąUa wodą jak  
gabka 1 dostaje meiaccholjl, szłafde 
po kałużach do .Lu tn i*  lub Bsr- 
noTdyńskiego, by zaczerpnąć trochę 
wesołości i pogody.

Proszę sobie bowiem wyobrazić, 
coby się ntalo z pubiicznpścią, któ 
raby w takie dni ciemne i panuje, 
ped ołowianym płasaerem  slbycii 
ehrnur, wysłucnsla Ha&deia, tlbo 
jakiejś  sztuki S tr i fdber^s?  Prosto 
z .L u tn i* , poszliby ai* tnrjić ludzi 
ska do WMji. CAujndf zatem Dy­
rekcja, nie cho»o tst*c s trasznych ka- 
t is t ro f  darzy , ni^lioańwo* n ieste ty , 
słuchaczy, pogodnemu utworami ł-»o- 
cuskich lekkoduohów, rnr.jąoyeh 
sen tym en t  uroczo swawolny i «ub- 
telsie  zmysłów^, % prawd?dwlo w e­
soły żart. Żart  nietylk,® słów, sle 
sytuacji. Obserwujm y różnicę pol­
skiej farsy. k 'm *dii  nawet, a fran­
cuskie-. Nasi autorzy, ósdsą nal- 
łatw .e, trafne, żywe, kormoznsł tyoy, 
k tó re  na#', ak to rzy  oczywiści* n a j ­
lepiej ska^ykaturow id  umie o. Do­
skonałe dowcipy um ieją włożyć w  
us ta  tych dobrych typów, l... nrv 
tern koniec. Debre typy  co ?dz.ą po 
scenie i mówią dobr.-t dowcipy, z 
k tórych się sniiej# pnblicstuiść, ale 
nie imowajn sy tu sc  i bofhfozuych, 
węzła intrygi fan *»tyes»#i * lo­
gicznej w sw ym  absurd'/.!*?, zdarzeń 
w ynikającyah z założenia i o ą ią -  
cych Smies^ucficią, tak b&ieczhą. i>j 
rum uktor u s ta  otworzy, juz publioz'

ność Umiera ze śmieohu, mimo, źe 
s łc domyśla co może nastąpić, bo 
tak  właśnie stać się musia  o. Wiel ­
ka to maestria,  operować w d a ł  
te r i  saoiemi środkami i coraz no­
wa wyplatać...  bajay, coraz i«no 
wynajdywać sploty ej  tu hot  'ae! Nikt  
tege tak  nie potrafi jat; Pr* cm ; 
od esfcoły s ieśmierwinsgo Moliera, 
umiejącego w jednej’ ftiluo* zwia* 
z tć  i rogwir.rać 6 — 6 in tryg (Natręci) 
po prsaz M3riyesux i w n oodrod 
aycu ich synach Fłers  e t  <JailUvet. 
bawią Świat cały zgrabaośoią  swych 
i igl ikówsowizdrzaisk eh. Ouegdajsza 
premiera,  atffor* eia’o znanego, t»*;: 
że epoijr, ani rozwoju jego -.wór- 
czości, ni* zdoła wileński ręoanzfcnt 
ustalić, ma wszys tk ie  powyżej vvy» 
mi«n.ioae zalety. Pruyswoitą nie Jes , 
optywfśjiie, ale dale.k t jej na szczęś­
cie, do tego rekorku sprośsośoi  i 
cyulzmu.  jakim był kochanek od 
zerca, c ; ę f «a obrzydliwość, w Mó- 
i:ij zachwiał  się umlnr  i dobry 
smak franeusLl.

Nawet  es t  całki?*,  jeśli chcieć, 
moralnie, bo łóżko, (bar j ło ,  bardzo 
ponętno łóżeczko 1 pcśotółka) w 
3 m a k c e .  k ry je  pod ró żo w ą  koł­
de rką  właściwi* i nyża i żonę, a 
orujfi mąż, który spuzmuja wonec 
m j ewentuala.-ścf, musi przyznać 
słuszność sprytnej  i orjentu,jącej 
fię w  sytuaći i cioteczse, gdy mu 
ono wykazuje  ;sb na dłoni, że nie 
on j e s t  a{jTsulzr#r.jm mężem, a. w ła ­
śnie ten pierwszy.  I daje do wy­
boru: aur.-clę k >chanka tu i by o. ę- 
i |  sa upoważnieniem „jokiego^ tac. 
durbiR urzędnika, w merestwie"! czy 
z-iiO.ozynego małżonka? Próżność p. 
GaŁouiHa1 skłajiia go do uznania 
fakiu, któremu nie może zaprze­
czyć: że je$> urna woli pierwsiwg 
paoa «d drugiego p. na, ale dopL o 
po ukaraoiu  ro powtórnera meł- 
żefistwfem na ciooi on bądźoobądź 
o iO rry ?  ..ił.

r łb i i c z a o ść  niftiicsnie zebrana,

bawiła się wybornie, bo sz tuka  j es t  
intotaie śmieszna, by^a grana t r o ­
chę w zuyt  woluem rampie i z 
«ast*wian ero uhh* j f  s t ronę  sufle­
ra, fru- n j, pWrnjsr.y są zbyt  czę 
ste. Sympatyczni  gościa z Warsza­
wy p. Lsyczewski  l o. Bożrwskg., 
ewonodą i «*«jrwa n*petn:ali c^aę, 
odegr jwn jąc  przytem f  miłą c*u 
łością duety esotyment.aUie, których 
fesa parę wcale ładnych w sztuce. 
P.  Wołłę*jko znów dał nam pysza.y 
typ przejrzałego żonkonU, doprawdy 
t a i  a-ty.sta n-« uotępaje  w takich 
rolach Gasiń^kiemu < mógłby sam 
j*ź Źić n» gościnne występy.  P. 
M obka  wyborną była cmcią,  tylko 
tftkieto, jak  u a milionerkę, u r a h  
zby t  pospolitą, p, Jaworska  trafnie 
ujęła dość niepiswdopojob.uą roi? 
pokojówki . P. F  ’eaklówa» znów 
*tisi& r o !ę nie d<« si«bi*.

Dr o,

S  p  «0 B* t «
M strzostwo Okręgu W lenak ego.

V  tych d ńiaoh w leński okręgo­
wy 2 ' j iąKek Piłki Nożnej nsrmił 
oktAircznie tabelę rozgrywek o 
mistrzostwo ki. B między drużyna­
mi futb iToweuij ouręgu wileńskiego. 
Przedstawia się onu rjfcU:ou ląah:

W sierpniu: 15—C^nr ii — W. K. 
S. Pogoń, 18 /T-ikubi— Żiks,  i 7 Wi- 
i ja —Czarni 35 p.p., 23 Sps r ta—
Ż łks .  23 Makabl— Wilią, 24 W. K. 
S Pogcń—Wilja, SO Żaka.—Czarni 
85 p.p., *31 V. K. S Pogoń—PD-.trta, 

vv« wrześniu: 6 Sp*(,ta—Makabi 
i 2 iks—W.ljs,  7 Iskra—Czarni, 8 
Spartk— I krię 33 Inkru—Mtkabi,
14 Wilja—Sparta,  14 Zaks— Pogoń,  
20 Czarni■—Mik-.bi. 2! I sk ra—Zaks. 
27 Mrkhbi—*•«! JBżS, 27 C i i  ruf 83 
p.p.—-Sparia, 28 I r kra— \Vi! n.

W październiku — 4 Pogoń —
I jkra.

W zwjązt.u z ogło^zoniern tabeli 
rozgrywek  odbywa -się o henr i a

energiczna praca  erśród wileńskich 
drużyn sportowych. V  klasie B 
liczy W i i Z. O. P. N. 7  klubów.
Do zaw idów o atistrzoltnfo ki. B- 
z powyższych zespołów p rzys tępu ją  
piefwsze drużyny, jedynie  kluby 
W. K. S, Pogoń i W !jn wyznaczają 
0 ’ugia d łu ź v ry ,  i r iyz  pierwuze 
tych klubów sa 'f i i/1 <1 o klasy A. 
Na.joslrzejsiia wy.!Sra rozegra  się 0‘ 
pierwszo ir iejsce w ?łl. B między 
drużynami WiJm II a .Makabią wi- 
Tfcftiltą. D rłżysr , ,  stór.* zdobędzie 
m istrzostw o kl. B. .yra z ostatnią, 
crużyną klasy A i w r .z ie  wygra 
nej przechodzi do kl. A Z a ro d y  o 
m istrzostw o kl. A okręgu Wileń­
skiego rozpoczną się dopiero w  
pieiwaiiycb aa:*ch wjzesnia.

IF.

W1LEKSKA GIEŁD A.

8 sierp n ia  1924 r.
Dolary St. Zjedn. . . 5.20—5201 '♦

W.LPSZP.WSKA Ci!EŁD«
urzędow a 6 s :erpnla  b. r. 

G o t ó w k a :
D olary  S tanów  Zjedu. . 5 .2 1 -5 .1 9

C z e k i :

Keluja 26.12—25.S8
H olaudja . 201.5ii— 199 5p
Londyn V3 21— 22.9fi
Nwy Jo.-k 52*.—5.19
P aryż  . . . . 28 69—‘:8.38
Praga , . 15 47—16 33

z'.vajcarja 9830--97.<9
W iedeń . . . . 7.35—7.28
W łoeby 22.99—22 70
Stochholin . 138.18-136.82
MlijonówUa . 0.88 -0 84
Pożyczka zio tą óoO
Pony zł 0 82—0.8L
Pożyczka dolarow ą 2.79—2.80

R edjkw oa
Stanisław Nachiewicr,

VII W IED EŃ S K IE
fflĘdzynarodowe 

T a r g i
7.— 14 września 1924

Korzystna okazja zakupu au w b y ^ h  prani.
f io jd ty  wybór. Bezkonkurer .cyjce ceny.

wielki sukces wiosennyąti targó* wiedeńskich 1924 
100.000 zakupujących.

Wielkie święto wiedeńskiej muzyki i teatre.

In fo rm ac ji u d z ie la ją :

W i e n e r  M e s s e ,  Wśen VI*.
iak równiki  K morowe Przedefawicleletwa i oficjal­
ne Biura lbformaeji  w B I A Ł Y M S T O K U
Tow. Akc,dla Międzt>nar. Transportu 

Schenker & C\ Kilińskiego 19.

Zarz. T-wa Akc. dla eksploat, torfowisk 
pod nazwa , fT  O R  F*1

•ifrzejmie pro.-/ V P ?  A s c ‘- n » r j u « y  o prz-.-b^cł® sto- 
ownie dc §13 Stfitutu, o* nadawyc*ajn9 W*'ns  Zgromią 
ienie ,  mające . o y S. 30 s ierpnia r.b. o g. 3 pp. 
1 W iln i? , w lok-.iu  T-wa przy i i  M lc k ję w ic a a  17. 

Perządek dłili Walnego Zgrcmadł;?*!*:
1) Zitwjfif.-iaenie ' laniu ii Sp-tiki w ęł tyrh.  Et:.

• iwp.I© Qo § 12 R:>7.poriąusenia Prtzybrr. ' .-  R;:e*»y- 
Hspobte.1 i. dnia 26 cferwusa 1954 r.

a) Sprawo*<ianie Z»r2*sdu T ^ a  o nbeos m stanie 
Jinansowyirł Spółki i ewentaein* jej liwwidecia,

3) W ól; •  w n io sk i, a lo ro w n ie  do § 20 tn a te tu .
O ile by zebrań? VV» nem  Zprom. A tc jc -u e r ju -  

ze nw reprezentował! ciąśarl k-tf ału, przewidzianej 
e § 30 s t  tu tu ,  p o w tó rn e  W s in  9 3;fron.. odręUr-ie sl* 
v iy m  Sum ym  d n iu  t. . 30 sóerpms r.b. w ty m ^ e  U 
la lu  o S-. 6  pp., p rz y c łp m , stosownie do § 32 s t a tu tu ,  
uohweły powyższego ZgToajwdsei.l* będą prawomocne 
bez wzplędu na iłojć reprezentowanych nfccyj.

Najtańsze źródło zakupulil
OV»'SA siewnego

O W Srt karmowego 
O T R Ą B  

s m i A
SŁO A Y  CUKRU 

/TĄKI razowej 
/TĄKI pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SCI DERFOSF ĄTU

i ł  S p ó łd z ie ln i flolnej
Kresowego Związku Ziemian

ZAWALNA 1 . TEL. 1-47

SFUŁOZIŁLNIA BOLKA
Kresowego Związku Ziemian

Zawalna t ‘r 1, teief 1-47 
. Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod rolnych
Generalną Reprezent. 
Gł, Urz. Żywnościow

Sprzeda! mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnse
tVypiok obieba za sprzedają detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska i. Portowa 22).
Wypiek chleba dla szpitali, Interna­
tów, ochron, przytułków 1 t. p. lnatyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a Instytucjami państwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Taryowej 1 Szkaplernę] 

telefon 4-62.
W lasny tabor przewóz.

Do Właściciel: Nierucho­
mości m. Wilna.

Z trr.ąd S4o'WjUEZjE>8EMnis, zatvi?ńR- 
mi ogół yrłsściuol domów w W il ­
nie, i :i w dniu 1 1  sie.rpris b. r. w 
pi '-  H A,p®ll-i“ ( D ą b ró w e k iego 5) od- 

taię doroc:c« i.gól 19  gebri  Li 
c/A nków SjjowafLjss®:;' '?, 2a któr  
•<»pr --37.11 8 t» w  ć s 'ę  jaknajlsc7.Ble;.

Porządek dzienny-— skrawy 
aa St '«wFrayase«f« i wybory *9wa­

go Z a rz ą ć u .
FietwśV,‘t- a?.fcra2 ie nfHoscjuM?* 

est  en 3 gede po pc;1 drtigie zaś 
nubędwe się o godz. 4 po poł. tagoż 
F il* — prąwmmocpe przy w s x f ‘k r <

4ci osób

Najpoważniejsze czasopismo 
polityczne w Polsce

, DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLITYCZNY
JEST J E bY N E M  ŹRÓDŁEM, 
z którego czytebbk polski mo­
że s ę gruntownie i ob iek tyw ­
nie informować o wszystkich 
z q 'jnisn.a. h polityki europej­
skiej, oOnoyBąoych się do spraw 

i-ii kich.
.Przegląd P.yj tyesny" wycho­
dzi pod rcdai.cją n»:WybftniRj- 
szych sil naukowych 1 polity­

ków polskich.
Rtdakcja i Administracj i

„Przeglądu Politycznego* 
Wrrszawa,  Howy-Swiat 47.

Prenumerata  półroczna 10 zl. 
Konto czekowe P. K. O. 8750.

W Warszawie
j e s t  d o  n a b y c i a* «/

„ S ł o w o 44
w biurze nPromień“

Widok 19.
5 L

jlor. Szwarc S a w i c z
24 Przyj 9-1 1 5-81 i I-’.-. 12-5 Chor. k bieoa orjz 
apia.wouorycane, moczopłe., syflllw i ekórc.

S p ró b u ]o ł«  notaraj w y śm ie n ite j  
”  Ii e  r  b  a  t y r .  103* ~

f  ais Tsa Oo W:t m m

i

D. H. „ŹRÓDŁO POLSKIE41
Wilno, Ostrobramska 5.

Poleca sklepom i kooperatywom 
po cenach konkurencyjnych: 

TOWARY kolonjalno-spożywcze, 
HERBATĘ wyborową wiasnego 

pakowania, 
CUKIERKI i HERBATNIKI war- 

sstY. skie, 
CZEKOLADĘ „G opltna“ I Lar-  

a*  lii.
TŁUSZCZE r. r erykańskic, 
E SEN CJĘ octow ą 80^ własnego 

rn siewu
MYDŁO „BYK* po cenie fabr. 
Na prowincję wysyłamy za zaltcienham 

i na inkaso.

Piękność kobieca
Jest tylko wówczas akońcr-o 
na, gdy twarz i re-e małą 
piękny biało aksamitny mło 
dziflńczy wygląd Zaloly U 
osiąga się przoz codzienne 

użycie
mydła Księdza Kneippa
Żądać wszędzie Prawdziwe 

tylko z podpisem R. Włodarski 
Jtccralne PrzedstawicielstwoŁDom Handlowy .K t RONA 

W*rs*awa MsT^krjkowska 139.

Z^rliz lub od 1-go września

w y n a j m ę
w środbu Lp.ii.tSU

dwa pokoje umeblowane
z używali ością kuchni  tylko 

dla śniadań.
Ł j skaw e  oferty proszę sklr  lać 
w Redakcji  „Słowa* dla C. J.

J t

K onkurs.
Knsa Chorych m. \Vlfha ogłasza n i n i a j -  

szem k o n k u r s  t<a stanosko dyrektora.
>d kandydatów ubiegających się o po­

wyższo stanowisko wyma<sne są:
1) dowody wykształcenia conajmniej 

średniego.
2) dowody paroletniej pracy w insty- 

tucj’aoh nbezp/eczeulowyćłi.
Wysokość uposażenia służbowego oraz 

Inne warunki ustalone zostaną według 
umowy.

Termin składania ofert upływa z dniem 
31 sierpnia 1924 r.

Oferty wraz z dowodami należy Kiero­
wać pod adresem asj Chorych m. Wilna, 
ul- Dominikańska 15, na ręce Przewodni­
czącego Zar»ąJ-i.

Kasa Chorych m. Wilna 
(—) Mieczysław Englel 

Frzawednicząoy Zarządu

D R U K A R N I A

J. Sajewskisgo
Wilno, Sawirz 8, te!. 2 62.

PRZYJMUJE v' SZELKłE 0B-
;:-TALUNi'a w  z a k r e s  d r  u
k a r s t w a  w c h o d z ą c e  
W YKONA.Cm  I T  A R A N Ą  E 
N A  T E R M I N  AYMAGANY 
  . RZEZ Z i J J E N  _'K. Ę . —

Sum anność. Akurainość- 

C E N Y
n i ż e j  hciiituu i nyjnych. 
KANTOR otw arty  od 8—2 i 5—8 w.

Choroby przewodów moczowyrh, 
żółciowych i wątroby, dya,iłepejt, 

nrtretyzm, r um ityzm 
leozy radykalnie woda oryginalna

Vichy-etat
Celestins, Hopital, Grando-Grilla
oraz tabletki (c^mprinuis), 

p a s ty lk i  ! ■ ole V IC H |} -B T A T
Żądać we w«.iyśłt'ftic‘-h aptekach 
— i składach ap l t czcych  —

N in^ksi umiejętna 
z rekomendacja­

mi potrzebna do no-
w neroiisonego dziec­
ka ul. klealuazki 19 
m .  1.

A k w s z a r k a
s Warszawy udziela
porad. Przyjmuje od fi 

raco do 7 wlecz. 
Mickiewicza 46—6.

Nauczyciel
matematyki udzieli 
lakcyj. Przygotowuje 
do egzaminów i nam ? 
turę. Ofiarna 4 m. 2. 
F .G ._______________

Potrzebna

służąca
u m ie jąca  gotować.
ZpD sźrć  -ńc z re- 
k ‘?me<i*:.M):a:i;i Bo
BCf.-afJff.^k.* 6 —3.

D-r Medycyny

Bujalski
PCARÓC1Ł 

T a ta rsk a  6.

O# aprządwila tan io ,
ccr.no stylowe me­

belki. Szczegóły M. Po 
hulanka 14 m 1 od 10 
do 12.

Z gub. legi tym. szo- 
ferską. dowód o- 

sobisty oraz paszport 
wyd. przez Star. Grodz 
kle na im Franciszka 
Wojtkuńskiego unie­
ważnia się.

Skradziono patent 
wydany na sklep 

spożywczy Sory Pnń' 
•k'a* zam. ul. Połocka
J4 50.
Potrzebny robotnik

k o w a l ,  * ;% r
nać wstystkle roboty 
kowalskte. Wynagro-, 
dżinie 5 zł. dziennie, 
Zgł się; Nowo W ile/ 
ka ul- Wileńska 29

Majątki na Łatwi
obcych padannyoh Ul 
widuję, zaltarefloww 
nym zwracać s tf  
czwartek 1 piątek 1 l s  
slerpDia w gon*- *4®' 
rano 1 6 7 wlecz- •*- 
glellońska 9 m. fi 
Swt-neon stal* w By^l 
dze — Amtonlonatr. Ł-f

Wydawca «  MaŁępstwIc Bspśf»fa«cfcidl —  Itanliław Macklswltz. DrakornJo i. Bojcwsickgo, Sawicz I.


